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Między Scyllę 
a Charybdę

Nie wydaje się nam tc przypad­
kiem, że wizyta gen. Gamelina w  
Polsce i rozmowy na temat zacie 
śnienia sojuszu francusko - poi 
skiego i dostosowania go do zmie 
nionych warunków wypadły w ła ­
śnie na oares, kiedy państwa eu 
ropejskie, nie należące ani do 
obozu Komunistycznego ani faszj 
stowskiegc, ujrzały się nagle po 
między bolszewicką Scyllą a fa 
szystowsKą Charybdą. Spowodo­
wały 10 wypadki hiszpańskie, któ 
re postawiły państwom tym przed 
oczy całą grozę niebezpieczeń­
stwa, które dia Polski wyraźnie 
rysuje się od dawna i ma decydu 
jacy wpływ  na je j politykę, nie 
zawsze dobrze rozumianą i słusz 
nie ocenianą przez te państwa. 
Pomijając bowiem różnt błędy i 
niedociągnięcia w polityce pol­
skiej, na które bynajmniej nie za- 
mj kamy oczu i które niejednokrot 
nie krytykowaliśmy, faktem jest, 
że cała truJność położenia Polski 
pomiędzy sowiecką Rosją a hitle- 
rowskiemi Niemcami nie zawsze 
była zrozumiała i dobrze ocenia­
na przez demokratyczne państwa 
zachodnie 1 wiele trudności i nie­
porozumień właśnie w tem miało 
swe źródło.

Sądzimy, ze wypadki hiszpań 
skie przyczyniły się walnie do 
słuszniejszej oceny stanowiska 
Polski, a zarazem podkreśliły jej 
kluczową pozycję w Europie. Na  
tle tych wypadków jaśniej wy­
chodzi i zasiuga narodu polskiego, 
który własnemi piersiami osłonił 
w 1920 r  nie tylko swój kraj, ale 
całą Europę i je j dzisiejsze zna­
czenie dla przyszłego rozwoju eu­
ropejskich stosunków. Jasnem się 
staje, że Polsaa, która dzieli owa 
światy, jest dla równowagi Euro­
py koniecznie potrzebna i że za­
równo zbolszewizowanie Polski i 
jej zhitleryzowanie byłoby po­
czątkiem starcia, z ktorego w każ­
dym razie i przy każdym wyniku 
z Europy pozostałyby tylko ru­
my i zgliszcza.

Wobec naporu bolszewickiego z 
jeanej, a faszystowskiego róż­
nych autoramentów z drugiej 
strony, przed państwami, którym 
nie uśmiecha się ani jedno ani 
drugie, stoją tylko dwie drogi al- 
Bo zachowanie ścisłej neutralno­
ści i pozycji ściśle obserwacyjnej 
wobec zachodzących wypauków, 
albo wspólnym wysiłkiem zbudo 
wanie tamy, któraDy puwstrzym: - 
ła niebezpieczne fale i uratowała 
pokoj Europy. Pierwsza ewentual 
nosć me zawsze jest możliwa i 
wydaje się bardzo niebezpieczna. 
Tali się dziś zazębiają interesy 
wszystkich państw i tak powiąza­
ły się ich losy, że nawet wyspiar­
ska A n glja  coraz bardziej rozu­
mie niemożliwość splendid isola- 
tton, że nawet dalekie Stany Zje­
dnoczone Ameryki, mimo wstrętu 
do wojny i stanowczej niechęci do 
mieszania się ao spraw europej­
skich, żywią poważne obawy, czy 
megłyby do końca zachować zu­
pełną neutralność. Tem mniej 
prawdopodobną wydaje się neu­
tralność państw europejskich.

Pozostaje zatem droga druga.. 
Zorganizowanie państw europej­
skich w  imię obrony pokoju i spo­
koju Europy. W zywał już do tego 
irin. Eden, apelując do solidarno­
ści państw demokratycznych. W 
takiej organizacji Polsce musiała­
by przypaść Daidzo poczesna rola. 
Sojusz francusko - polski dopiero 
w tem oświetleniu nabiera w ła ­
ściwego znaczenia i ciężaru gatun 
kuw-ego. N ie wyaaje nam się prze­
to przypadkiem, że właśnie w tej 
chwili rozpoczął się kapitalny re­
mont tego przymierza. I że dopie- 
0 dziś zaczyna się rozumieć na-

S e n s a c y j n y  p r o c e s  p o l i t y c z n y  w  M o s k w i e

Spisen Trockiego przeciw lla linou
w  k tó ry m  g tów n ie  u c z e s tn ic z y li ży d z i

M O S K W A , 20.8. W  M osk w ie  za przygotowywały camachy na Stalina,
Woroszylowa, Zdanowa, Kaganowi- 
c,:a, Kirowa, Kosiora, Ordżoiiikdzr i 
Foslyszewa, o zorganizowanie i do­
konanie za pośrednictwem konspira­
cyjnej grupy terorystycznej wr Lenin­
gradzie skrytobójczego zabójstwa K i­
rowa, czyli o zbrodnie, przewidziane 
art. 5& nar. 8 * 11 kodeksu karnego 
ZSRR

Dreitzer, Paingold, Piekel, Hole- 
rnan, Fritz Dawid (K . ugljanskij). Ol- 
bert, Berwan-Juriii, M ojżesz Lurje i 
Natan Lurje są oskarżeni o udział w 
charakterze członków konspiracyjnej 
Oiganizacji terorystycznej trockistow- 
sko zinowjewowskiej, w  przygotowa 
niu zamachu na Stalina, Skoroszyto­
wa, Zuanowa Kaganowicza, Kosio­
ra, Oruronikidze i Posty siewa, czyli o 
zbronni® przewidziane art. łą o.az 
pur. 8 i 11 art.

czą ł się sen sacy jn y  p roces  p o li­
ty c zn y  p rzec iw k o  zw o len n ikom  
T ro ck ie g o .

A k t osk arżen ia  w  p ro ce ­
s ie  szesnastu  oskarżon ych  z 
Z in o w jew em  i K a m ien iew em  na 
czele, podan y w  streszczen iu  
p rzez  a g en c ję  „T a s s " ,  s tw ie rd za  
m. in., że  Z in o w jew , K am ien iew ,
Jew dok im ow  i B aka jew  b y li bez­
pośredn im i o rga n iza to ra m i za ­
b ó js tw a  k ie ro w n ik a  len in gra d z- 
k ie j o rg a n iza c ji p a r t j i  kom uni­
s ty czn e j K iro w a , dokonanego 1-go 
g ru dn ia  193-j roku, a także p rz y ­
g o to w y w a li zam achy  na ży c ie  . . .

, , , - °--r- 8 1 11 art. ss kodeksu karnegoinn ych  c zo łow ych  p rzyw ó d có w  y§KR.
i c z łon kówp a rtji k om u n is tyczn e j 

rządu sow ieck iego , p rzyczem  d zia  
la li w  porozu m ien iu  z trock is tam i 
i T ro ck im .

O sk a rżen ie  za rzu ca  m. in. za ­
m achow com  kon tak ty  z h it le ro w  ■ 
eam i i to da ieko idące, a m iano­
w ic ie  z Gestapo, k tó re j rep re zen ­
tan ci m ie li o rg a n izo w a ć  g ru p y  
zam ach ow e zgod n ie  z d y rek tyw a ­
mi T ro ck ie g o .

A k t  oskarżen ia  koń czy  s ię  na­
s tęp u ją cą  k on k lu z ją :

Na zasadzie taktów i zeznań Zinow 
jew, icamieniew, Jev/ookimow, baka 
iew, Mraczkowskij, Ter Waganjan i 
Smirnow są oskarżeni o utworzenie 
szeregu grup terorystycznych, które

PrzcDywającym zagranicą Trockie­
mu i jego  synowi Siedowowi dowie 
dziono bezpośrednich przygotowań i 
o sobisrego kierownictwa - organizacją 
aktów terorystycznych na terenie 
Z -R R  przeciwko kierownikom partji 
komunistycznej i państwa sowieckie­
go. W razie wykrycia ich obecności 
na terytorjum sowieckiem, podlegają 
oni niezwłocznemu aresztowaniu oraz 
tostana stawieni przed koiegfu.n woj- 
skowem sądu najwyższego ŻSRR, 

Akta. G ertika , G rU nberga, Ga- 
w ena, K a rew a , K u źm iczew a , K o n ­
stan tego  M a to rin a , P a w ła  O lb er- 
ga, R ad in a , S a fo n o w e j, F r jw iło -  
w icza , Sch m id ta  i E s te im an a , 
k tó rych  ś led z tw o  m e zosta ło  za­
kończone, zosta ły  w y d z ie lo n e  ce­
lem  od d z ie ln ego  p rocesu .

gu p o le g a ł r z e c z y w iś c ie  na tem , 
iż  zew n ę trzn ie  za m ie rza ł on  de­
k la row ać  ca łk o w itą  lo ja ln o ś ć  i 
oddan ie  d la  p a r t ji ,  a le  jed n ocześ ­
nie p rz y g o to w y w a ć  zam achy. Z i- 
nowtiew p rz y zn a je  się, iż  l ic z y ł 
na to, że po w ykon an iu  sze regu  
zam achó.y  te ro rys ty c zn ych  ao j- 
dzie do w ład cy .

O sk. R u n g o ld  ze zn a je  następ ­
nie, iż  p rz yw ó d cy  g ru p y  tro c k i­
sto wsko - z in o w je w o w sk ie j za­
m ie rza li zg ła d z ić  tych , k tó rzy  do­
k on yw a li z ich  p o lecen ia  zam achy 
te ro rya tyczn e . M ia ło  to  zapob iec 
n ieb ezp ieczeń s tw u  zdem askow a­
nia zb rodn i. Z n is zczen iem  człon­
ków  g ru p y , k tó rzy  d ok on yw a li za ­
m achów  m ia ł s ię za ją ć  B ak a jew , 
ja k o  p rz y s z ły  s z e f  G .P .U .,

Osk. B a k a jew  i  osk. Zm O w jew  
na zapy tan ia  p rok u ra tora , s tw ie r ­
d za ją . że is to tn ie  tak i plan 
is tn ia ł.

- K A M IE N IE W  I  Z IN O W  IE W

n a w ią za ł kontakt z A rku sem , w i­
cep rezyden tem  Banku P ań s tw a , 
ce lem  s tw o rzen ia  za g ra n icą  fu n ­
duszu na fin an sow an ie  p rz y g o to ­
w ań  do zam achów  1 zakup b ron i 
dla te ro ry s tó w . U d a ło  im  s ię  o- 
trzym ać  n ie le g a ln ie  w  Banku P ań  
stw a  30 ty s ię c y  rubli, k tó re  u ży ­
te zosta ły  d la  c e ló w  te ro ry s ty c z ­
nych.

Od r. 1930 Z in o w jew  u trzym y­
w a ł stosunki z trock is tam i z a g ra ­
n icą , n a m a w ia ją c  ich  do dysk re­
d y tow an ia  pi zyw ód ców  kon .in ter- 
nu.

Osk. B ak a jew , od p ow iad a ją c  
na p y ta n ie  p roku ra tora , zezn a je , 
w  ja k i sposób tw o rzo n e  g ru p y  te- 
ro rys ty czn e  p rzyzn a ją c , że  Zi 
n o w jew  i K am ien iew  n a le g a li na 
p rzysp ieszen ie  w yk on a n ia  zam a­
ch ów  i d a w a li N ik o ła je w o w i in ­
s tru kcje , ja k  zab ić  K iro w a .

O sk. Z in o w je w  p o tw ie rd za  ze 
znania B ak a jew a , ośw ia d cza ją c , 

Osk. R e in g o ld  zezn a je  d a le j, że  ze na leży  i.vażać je g o  sam ego, 
po ob jęc iu  w ła d zy  K a m i e n i e w  T ro c k ie g o  i K a m ien iew  a, jako  
n ia ł  -taoąć  na cze le  rządu , Z i - 1 R ó w n y c h  o rg a n iza to ró w  zam achu 
n o w jew  —  na cze le  p a r t ji ,  a J ew - na K iro w a , B a k a jew a  zaś jaao  
dokim ow  m ia ł za ją ć  stanow isko k ierow n ika  bezpoy c in ie g o  te j 

s ek re ta rza  c en tra ln eg o  k om ite tu  : a k c ji zam ach ow e j, 
p a r t j i  k om u n .s tyczn e j 2. S. R . R . Osk. P ik e l zezn a je , iż tro ck iśc i 
W  la ta ch  1928— 29 z w o le n n ic y , i z in o w je w o w cy , chcąc za trzeć  
Z in o w jew a  u s iło w a li s fo rm o w a ć  ś lady  sw e j d z ia ła ln ośc i te ro ry -

W yjaśn enia oskarżonych
P o  odczy tan iu  aktu  osk arże ­

nia, sąd p rzys tą p ił do nadan ia o- 
skarżonych .

Osk, M ra czk o w sk ij zezn a je , iż  
w  r. 1931 osk. S m irn ow  na pod sta 
w ie  d y rek tyw , o trzym yw a n ych  od 
T ro c k ie g o  z B er lin a , p rzys tą p ił do 
ak c ji, m a ją ce j na ce lu  p rz y g o to ­
w yw an ie  zam achów  te ro ry s ty c z ­
nych p rzec iw k o  w yb itn ym  kom u­
n istom  i członkom  rządu s o w ie c ­
k iego , a p rzed ew szys tk iem  p rze ­
c iw ko S ta lin o w i, W o ro s zy ło w o w i 
i K a g a n o w ic zo w i. W  r. 1934 p ow ­
s ta ły  w  M oskw ie  ta jn e  g ru p y  te ­
ro ry s tó w  W  le c ie  1934 r. M ra cz ­
k ow sk ij spotka ł K a m ien iew a , któ 
r y  w y ra ża ł sw e  n ie za d o w o len ie  
spow odu  zb y t w o ln ego  tem pa p rzy  
go to w ań  do ak tów  te r o ry s ty c z ­
nych  o raz  o św ia d czy ł, iż  B ak a jew  
zam ie rza  zam ord ow a ć  w  L e n in ­
g ra d z ie  K iro w a .

O sk. Z in o w jew , za p y ta n y  p rzez  
p ro k u ra to ra  W yszyń sk iego , po­
tw ie rd za  p ow yżs ze  o św ia dczen ia , 
m .w ią c :  „M y  za b iliśm y  K ir o w a " .

W  r. 1934 M ra czk o w sk ij o t r z y ­
m ał l is t  od T ro c k ie g o , w k tórym  
T ro c k i n a lega  na p rzysp ie szen ie  
zab ó js tw a  S ta lin a  i W o ro s zy lo w a . 
M ra czk o w sk ij p odk reś la  p rzy tem  
ro lę  k ie ro w n iczą , k tó rą  za jm o w a ł 
S m irn ow  w  o rg a n iza c ji te r o r y ­
s tyczn e j.

Osk. S m irn ow  w  czas ie  ro zp ra ­
w y  u s iłow a ł zaD rzeczyć tem u, iż  
k ie ro w a ł p rzygo to w a n ia m i do za­
m achów  te ro rys ty czn ych . O św iad  
czen ia  je g o  jed n ak że  zosta ły  oba 
lone p rzez od czy tan ie  p ro toku łu  
zeznań, z łożon ych  na ś led z tw ie . 

S m irn ow  n ie  za p rzec zy ł au ten ­
ty czn ośc i te g o  protoku łu .

W Y K O N A W C A  —  B A K A J E W

Osk. J ew d u k im °w  p rzy zn a je  
się, iż  b ra ł u d zia ł w p rz y g o to w a ­
n iach  do zam achu na S ta li, a, 
W o ro s zy lo w a  i K a ga n o w ic za . O r-

poleońskie powiedzenie o Polsce, 
jako zworniku europejskiego skle­
pienia

Ta budowa wydaje się nam 
sprawą najpilniejszą. Dopiero, 
gdy zostanie ukończona, przyjść 
może czas na nadbudówki, według 
zasady wyboru mniejszego zła.

W . N .

g a n iza c ja  te g o  zam achu p ow ie rzo  
r,a zo sta ła  B a k a jew ow i.

Osk. B ak a jew , za p y ta n y  p rzez  
p roku ra tora , p o tw ie rd za  p o w y ż­
sze zezn an ia .

W  le c ie  1934 r. po k o n fe re n c ji w  
m ieszkan iu  K a m ien iew a , w  k tó re j 
w z ią ł u a z ia ł Z in o w jew  i in n i o- 
skarżt-ni, zd ecydow an o  p rzyśp ie ­
s zyć  zam ach na tśtalina i K iro w a . 
B a k a jew  w y je ch a ł do L e n in g ra ­
du, aby sp ra w d z ić  p rzygo to w a n ia  
do za b ó js tw a  K iro w a , W  L e n in ­
g ra d z ie  B a k a jew  spotyka  s ię  z  N i 
ko ła jew em . W ó w cza s  usta lono , -ż 
N ik o ła je w  za b ije  K iro w a .

Osk. D re iz e r  ze zn a je , iż  k ie ró w  
m czą  ro lę  w’ o r g a n iza c ji o d g ryw a ł 
S m irn ow , k tó ry  jio le c ił  mu naw ią  
zać łączn ość  z synem  T ro ck ie go , 
S ied ow ym  ( ! )  w  B er lin ie . O skar­
żon y  op ow iad a  tryb u n a łow i, w  ja  
ki sposób p o w s ta w a ły  k a d ry  tero  
rys tó w , złożon ych  z lu d z i o  zd ecy ­
dow anym  tem peram en c ie  b o jo ­
w ym , celem  zab ó js tw a  S ta lin a  i 
W o ro szy lo w a .

A b y  w y ja ś n ić  ro lę  Sm irnow a 
w  a k c ji zam ach ow e j, tryb u n a ł 
s taw ia  s ze reg  p y tań  Z in ow jew o-

b lok  z p ra w ic ą : B u charinem . R y- 
kowem  i Tom skim , k tó rzy  w yk a ­
z y w a li n iezadow o len ie  z p o lityk i 
k om ite tu  c en tra ln ego . R o k o w a n ;a 
w  te j sp ra w ie  t r w a ły  w ła ta ch  
1931— 32. W sk u tek  in s tru k c ji Z i­
n o w je w a  i K a m ien iew a  R e in g o ld

s ty czn e j, z m t iu .  do sam obój­
s tw a  n ie ja k ieg o  B ogdan a , k tó ry  
o trzym a ł od Z in o w jew a  p o le c en :e 
zab ic ia  S ta lin a . B ogda n ow i za­
p ropon ow an o albo dokonan ie za ­
m achu na S ta lin a , a lbo sam obó j­
stwo.

Olbrzym i pożar
w  fo lw arku  „A g rilu”

W c zo ra j, około godz. 16-ej, pod 
czas s za le ją c e j nad W a rszaw ą  
burzy, p io iu n  u d e izy ł w  zabudo­
w a n ia  fo lw a rc zn e , na leżące do 
fo lw a rk u  „ A g r i l " ,  zn a jd u ją cego  
s ię  w  R ak ow cu  p rz y  ul K s. T ro j-  
dena. W  je d n e j c h w ili stanęła  w  
p łom ien iach  stodo ła , w  k tó re j na­
grom ad zon a  by ła  znaczna ilo ść  
zboża, p och od zącego  z te g o ro c z ­
nych  zb iorów  - — ^ u M

N a  szczęśc ie  p rzyb y ła  zaa la r­
m owana straż I I I  oddzia łu  i ro z ­
poczę ła  en e rg ic zn ą  a k c ję  ra to w ­
n iczą , w  w yn iku  k tó re j udało s ię  
poża r z lo k a lizo w a ć  tak  że poza 
stodo łą  sp łon ę ły  ty lko  d w ie  s te r ­
ty. S tra ty  w yn oszą  około 3C.009 
z ło tycn .

Chamberlain
przybędzie do coyn l

Jeszcze  w  końcu b. m. za w ita ć  
ma do portu  gd yń sk iego  p ry w a t­
ny ja c h t  a n g ie lsk i, na k tórym  od­
byw a p od róż  zn any  p o lity k  1 b. 
m in is te r  sp raw  zagran iczn ych  
W ie lk ie j  B ry ta n ji,  A u s tin  C ham ­
berla in ,

C h am berla in  zw iedza  obecn ie  
p o rty  na B ałtyku .

K o & y  p o d z i a ł
h ipotek prowincjonalnych

Z ap ow ied z ian a  w sw oim  czas ie  
r eo rg a n iza c ja  u rzęd ów  p isarzy  
h ’ poteczn ych , k tó ra  p o ło żyć  ma 
kres n adm iern ie  w ysok im  zarob ­
kom w  n iek tó rych  ok ręgach  sądo­
w ych , je s t  ob ecn ie  rea lizow a n a . 
P o  W a rs za w ie  i P łocku , p rzyszła  
ko le j na C zęstochow ę, g d z ie  m in i 
s ter  G rabow sk i zw ięk szy ł liczbę 
p isa rzy  h ip o teczn ych  z 2-ch do 

3-e h.

1 7  c s « J »  r a n n y c h

@strzp]qea Katostro! a tnM ltua
W c zo ra j, po g o d z in ie  12-tej 

w y d a rz y ła  s ię  na ul. M arym on c- 
k ie j w ie lk a  k a ta s tro fa  tra m w a jo ­
w a. Jak  w iadom o ruch  tra m w a jo ­
w y na zn acznym  odcinku  ul. M a- 
rym on ck ie j a ż  do C. I . W . F . u 
o d b yw a  s ię  na jed n ym  to rze , tak  
że tra m w a je  m ija ją  się. U d  s tro ­
ny C- I. W . F.-u w  k ieru n ku  m ia ­
sta  je c h a ła  w ie lk a  lo ra  do p rze ­
w ozu  szyn  n r 2111, w ra z  ze s łu ż 
bow ym  w ozem  m oto ro w ym  nr. 2- 
T ra m w a j s łu żbow y n ie  za trzym a ł 
s ię  na m ijance, le c z  ru szy ł d a le j.

W  tym  m om encie  n a d je żd ża ł z 
p rz e c iw n e j s tron y  w ó z  l in j i  „15 “ , 
n r. 93, w ra z  z p rzyczepką  nr. 4"6-

przy u licy  M arym ontk fe i
m ow an ia  z n ie zw yk łą  szybkośc ią  w a ju ) i p rz e ra ź liw y  k rzyk  pasa- 
z je ch a ły  w d ó ł. W szystko  to d z ia ło  żerów , k tó rzy  ru n ę li na rieb .e , 
s ię  w  p rzec iągu  k ilku  sekund, zasypan i od łam kam i szk ła . Z apa-

vi, k tó ry  ok reś la  SmirwoW a, Ja" O ba tra m w a je  w je c h a ły  na dość 
lo zw o len n ik a  n a jb a rd z ie j 1 z j u- w ysok ie  w zn ie s ien ie  i m im o ha- 

nego te ro ru . S m irn ow  u ron ił ak ­
c j i  te r o ry s ty c zn e j z go rącem  prze  
konaniem .

K R W A W Y  Z IN O W J E W  

Osk. Reihgojid  op ow iad a  h is io r- 
ję  p ow sta n ia  n ow ego  b loku zw o­
len n ik ó w  T ro c k ie g o  i Z in o w jew a .
C złon k o w ie  bloku p od k reś la li ko­
n ieczność s toso w an ia  ak tów  te ro ­
ru. Z in o w je w  o św ia d c zy ł w  swto- 
im  czas ie  R e in g o id o w i:  „N iem a  
żad n ej in n e j d ro g i d o jśc ia  do 
w ła d zy  ty lk o  z a b ó js tw o ". W  r.
1933 —  ze zn a je  R e in g o ld  —  J ew ­
dok im ow  zap rop on ow a ł zaw iesza ­
n ie ak c ji te ro ry s ty c zn e j do c h w i­
li, g d y  K a m ien iew  i Z in o w jew  
w ró c ą  z w y gn a n ia  i w e jd ą  spo­
w rotem  do p a r t j i  kom u n istycz­
n e j. Z in o w jew  i K am ien iew  za ­
m ie rza li pozyskać za u fa n ie  p a r t ji  
k om u n istyczn e j, a w  s zczegó ln o ­
ści S ta lina , a po od zysk an ia  za ­
u fa n ia  m ie li p ro w ad zić  d a le j w  
zu p e łn e j ta jem n ic y  p rz y g o to w a ­
nia do zam achów .

N a  zap y tan ie  p rok u ra to ra , Z i­
n o w jew  p rz y zn a je  się, i i  p lan  je -

Gdy m oto ro w i tra m w a jó w , k tó rzy  
będąc po p rz e c iw n e j s tron ie  g ó r ­
ki n ie  w id z ie l i  s ię  w za jcm iiie , u- 
s iłu w a li w  os ta tn im  m om en cie  za 
ham ow ać  —  b y ło  ju ż  zapóźno. 
O ba w o zy  ru n ę ły  n a  s ieb ie  ze 
s tra s z liw ą  s iłą , p rzyc zem  tram ­
w a j to w arow y , o n ie zw yk le  s iln e j 
m asyw n e j k on stru k c ji zm iażd ży ł 
p rzód  wozu  m o to ro w ego  „ l 5 “ - tk : 
R ów n ocześn ie  p rzyczep k ą  s iłą  
b ezw ładn ośc i, u d erzy ła  o ty ł, 
powodując, r ó w n ie ż  zm iażd żen ie .

R o z le g ł s ię  o g łu s za ją c y  huk, 

z g r z y t  że la za , b rzęk  szk ła  (g d y ż  
w y le c ia ły  szyby  w  oknach  tram -

Stracone „Cztery W ia try ”
Baza lotnicza pod Madrytem

p r  z ł S A ł a  d c
S E W ILLA , 20.8. Radjostaćja 

powstańcza komunikuje: Samolot 
rządowy bombardował dziś klasz­
tor w  Guadalupe. Fort Guadalu- 
pe został zdobyty przez powstań­
ców. Główna kwatera powstańcza 
w Burgos donosi, że baza lotni­
cza „Cztery W iatry" pod Madry­
tem, powstała przeciwko rząd°w i 
i przyłączyła się do ruchu naro­
dowego.

W  miejscowości Almendralejo 
komuniści i anarchiści obleli ben­
zyną 800 osób i żywcem spalili. 
W śród zamordowanych zna jduje 
się biskup miasta Jaen.

N a  Majorce desant milicji rzą 
dowej z Barcelony stracił 2.500 
ludzi, podczas gdy ekspedycja l i ­
czyła 3.500.

p o w s i e  r t c  c w
Oddziały powstańcze na fron­

cie madryckim napotkały oddział 
milicji rządowej, który został zmu 
szony do odwrotu, pozostawiając 
800 zabitych oraz wielką ilość 
broni i amunicji.

Nowe aresztow ania
po w ypadkach  

w ie r  c .o s faw ic kk h
K R A K Ó W , 20.8. W  zw ią zku  z 

k rw aw em  za jśc iem  w  W ie r z c h o ­
s ław icach , ja k ie  ro ze g ra ło  s ię  15 
b. m., a resz tow a n o  je s zc ze  2 oso­
by. R azem  za tem  a resz tow a n ych  
je s t  7 osób.

Z e w zg lęd u  na dobro ś led z tw a  
nazw  iska a resz tow a n ych  tr z j  m a­
nę są w  ta jem n icy ,

n ow a ł n ieo p isan y  chaos. Z b ie g ły  
s ię  tłu m y  lu dzi. P o li i  ja  w e zw a ła  
p ogo to w ie  ra tunkow e.

Z aa la rm ow an o  w ła d ze  tram w a­
jow e, k tó re  w y s ła ły  na m ie js c e  
k a ta s tro fy  p o g o to w ie  tech n iczn e  
tra m w a jó w  i b ry ga d ę  rob o tn i­
ków . L ek a rze  z a c zę li o p a tryw a ć  
rann ycn .

O kaza ło  s ię  na szczęśc ie , że  
n ik t w  k a ta s tr o f ie  n ie  pom os ł 
śm ierc i. C iężko  ra n n y  je s t  m oto r 
n iczy  „1 5 -k i" , A n to n i D z ia rn o w - 
ski, la t  36, zam . p rz y  u l. Su zina 
N r  3, k tó ry  doznał zm ia żd żem a  
lewrej s topy  i s tłu czen ia  czoła . 
P rz ew ie z io n o  go  do s zp ita la  
D ziec . Jezus. K on d u k to r  tra m w a ­
ju , J ó z e f  K o w a lsk i, ła t  53, zam . 
D zika 37, d o zn rł c ię żk ieg o  s tłu ­
czen ia  czo ła  i tw a rzy . P r z e w ie ­
ziono do am bu la to rju m  tra m w a ­
jo w eg o .

Jedna  z pasażerek , 13-letn ia 
W an d a  M ich n ión ek , uczen ii a, 
zam  p rzy  ui. Ł om iań sk ie , n r 47, 
ze strachu  d osta ła  ataku se rco ­
w ego . P rz ew ie z io n o  ją  do domu 
Poza tem  zo s ta li op a trzen i pasa­
żerow ie- tram  a ju  ora z  rob o tn icy  
tra m w a jo w i, k tó rzy  je c h a li na 
w o z ie  s łu żbow ym . P oza tem  opa­
trzon o  64 osób.

K a ta s tr o fa  m ia ła  m ie jsce  
m n ie jw ię c e j p rzed  domem N r .  16 
na ul. M a rym on ck ie j, tu ż  p rzed  
p rzys tan k iem  tram w a jow ym  N a  
m ie jsce  p rzyb y ła  sp ec ja ln a  kom i­
s ja , w y łon io n a  p rzpz w ła d ze  tram  
W ajow e, k tó ra  bada p rzyc zyn ę  ka 
ta s tro fy . P o g o to w ie  tech n iczn e  

usunęła ro zb ite  w o zy . P r z e rw a  w  
ruchu  trw a ła  do godz. 15.15.


